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Poniedziałek. W schód Słońca g. s m. 49 
Zachód „ „ 6 .  23

Dziś, Śgo Ruperta Biskupa.
Jutro, ŚŚ. Syxta III Papieża i Doroteusza.

Onegdajsza Uroczystość Z w ia s t o w a n ia  N. MARJI 
PANNY, ściągnęła licznych pobożnych do przybytków 
Pańskich. Na Wschodzie, Święto rzeczone już w IV 
stuleciu obchodzone było, a na Zachodzie obchodzono 
je 18go Grudnia. Podobnież we Francji, a nawet 
w Rzymie, obchodzono je w Adwencie, i dopiero w wie
ku IXtym przeniesione zostało na dzień 25 Marca, co 
też aż dotąd ma miejsce. Odległy Kościółek po-Try- 
nitarski, gdzie jak w wielu innych i w nim przypadło 
Nabożeństwo odpustowe, przywilejem Stolicy Apostol
skiej nadane, zapełnili pracowici mieszkańcy powiśla, 
a głównie rybacy i przewoźnicy, aby przyjąć pobożny 
udział w Nabożeństwie, celebrowanem przez JX. Ka
czanowskiego Kapelana Wojskowego, i słuchać każą
cego JX. Ulaneckiego, Doktora Sej Teologji i Obojga 
Prawa, Prefekta Instytutu Alexandryjsko-Maryjskie- 
go, wykładającego w dniu tym tak znaczenie jak zba
wienne skutki odmawiania modlitwy: „Anioł Pań
ski “.—W Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli
talnym śgo J a n a  na Summie, celebrował JX. Kondra
cki, Kanonik Gremjalny, zaś słowo BOŻE, z wielkim 
dla wiernych pożytkiem, wypowiedział JW. JX. Rze_ 
wuski Biskup Nominat Pruseński, Zarządzający Ar- 
chidyecezją Wawgzawską. W czasie Summy Orkiestra 
miejscowa, przy towarzyszeniu śpiewów, wykonała 
Mszę Hummla, (D. major) dzieło l l l s t e ,  a na Gra
duate i Offertorjum S a l v e  R e g in a , utworu Stewicha—  
W Kościele po-Augustjańskim, po skończonera Nabo
żeństwie rannem, z mocy szczególnego przywileju Sto
licy Apostolskiej, udzielono zebranemu ludowi błogo
sławieństwo APiEZKiE,a w czasie Summy, Amatorowie 
muzyki, wykonali MSzę Woje: Sloczyńskiego; na Gra
duate: ZoBOW jMARJA, Łodwigowskiego; na 0/f'er- 
tonum : M£dh^ V do N. MARJI P., solo sopran Bel- 
tieusa; na Beni . u s : plerwszy raz jercet na męzkie
vr J V1 o %  i \sr  o w- a v 'a Szna/jla; oraz Hymn do N. 
MARJI P- ChwalUm s*0wa Adama Mickiewicza,
muzyka J. dyrygującego śpiewem .-
Wczoraj zas my, wykonaną została Msza
Tfao\*M iU U ra,™ O fertormmi solo ^  lE lsn e ra .i v a r o i sol o b a ss i  E ls

Donizettego;powtorzono tercet na męziile T____ oraz- - ' ‘o m-t  u  u ,  u n

głosy, Leona Sznahla.

cy-Niążę Albert i ej Cesarską Wysokość
do banhofu.
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zeoy gruzów, ‘ i“ ;lan0 nażadnych ,3,7 '- z domów wy- 
wożonych,nieskladjch uljcach; łeczho«ażbybocznych
i
za w?wożon0by t a k 0 w e  P°(G. p.)

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem.—Na zasadzie Artykułu 27go 
Ustawy dla Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem zatwierdzonej i za zezwole
niem JW. Namiestnika J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k ie j  
M o ś c i , objawionym Reskryptem Dyrektora Głównego 
Prezydującego w Komisji Rządowej Oświecenia Pu
blicznego z dnia 16 (28) Stycznia r. b. Ner 557/721, 
Ogólne Zebranie tegoż Towarzystwa, odbędzie się 
w dniu 18 (30) Marca r. b. o godzinie lOej z rana, 
w lokalu Wystawy Sztuk Pięknych. Wnijście na Po
siedzenie rzeczone służy Członkom Towarzystwa za 
okazaniem dowodu wniesionej opłaty obowiązującej 
za rok 1865. Opłaty takowe codziennie przyjmowane 
są w Kasie od godziny l le j  z rana do 3ej po połu
dniu.—Wice-Rrezes Towarzystwa, E. Rastawiecki.— 
Sekretarz M. Vidal.

Zaonegdaj przyjechał do Warszawy Jenerał-Major 
Sumarocki z Łowicza;—Onegdaj wyjechał Pomocnik 
Naczelnika 2ej Dywizji Grenadjerów Jenerał-Major 
Sumarocki do Brześcia Litewskiego;—Wczoraj przy
jechali: Jenerał-Major Typold z Radomia; Pomocnik 
Naczelnika 30ej Dywizji piechoty Jenerał-Major B a
ron von der Brynken z Siedlec; Jenerał-Adjutant Je- 
g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Wolkow z Petersburga.

Z  Kalisza.— W dniu 24 b. m. w Kościele XX. Refor
matów, odprawionem zostało żałobne Nabożeństwo za 
zmarłego ś p. Wojciecha Trzetrzewińskiego, Prezesa 
Dyrekcji Głównej Tow: Kred: Ziems:; na którem ze
brany komplet Dyrekcji Szczegółowej T. K. Z. Oddzia
łu  Kaliskiego, oddając cześć zasłużonemu Zwierzchni
kowi, wnosił modły o spokój jego duszy.

Jutro, jako w czwartą rocznicę śmierci św, p. Jó
zefy z Piotrowskich, Igo ślubu Janisch, 2go małżonki 
Piotra Krasnodębskiego, odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo za spokój jej duszy w Kościele XX. Missjm a 
rzy, o godz: lOtej z rana; na k tóre, stroskany Mąż, wraz 
z Rodziną, zaprasza Przyjaciół i Znajomych. (4148.)

Felix-Pawel na Jaroczyme Jarocki, Nauk Wyzwolo
nych i Filozofji Doktor, b. Professor Zoologji w Króle
wskim Alexandrowskim Uniwersytecie, następnie Dy
rektor Gabinetów Naukowych Okręgu Naukowego War
szawskiego, Członek Komitetu Examinacyjnego, Eme
ryt, Kawaler Orderów, Członek czynny Imperatorskie- 
go Towarzystwa Badaczów Przyrody w Moskwie, Czło
nek Honorowy, Assessor Zagraniczny i Korrespondent 
Towarzystwa Mineralogicznego w Jenie, Członek Ho
norowy towarzystwa Badaczów Przyrody w Lipsku, 
Członek Zagraniczny Towarzystwa Przyjaciół Bada- 
czow i  rzyrody w Berlinie, Korrespondent Towarzy
stwa Naukowego w Krakowie, Francuzko-Cesarskie- 
go towarzystwa Emulacji w Abbevill i Członek Ho
norowy Towarzystwa Badaczów natury Izydy w Dre
źnie, po długiej i ciężkiej chorobie, dnia 25go b. ra.,
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opatrzony SS. SAKRAMENTAMI, przeniósł się do 
wieczności, przeżywszy lat 76. Pogrążeni w głębokim  
sm utku Syn i Córki, zapraszają Przyjaciół, Kolegów, 
Uczniów i Znajomych, naexportację zwłok d. 28b.m .,
0  godzinie 4ej po południu, z Kościoła Śgo Krzyża, 
n a  cmentarz Powązkowski, odbyć się mającą. (4117.)

W dniu 23 b. m., Salomea Scklesiger, Żona Emery
ta, byłego Naczelnika Oddziału Administracyjnego 
Rządu Gubernjalnego Warszawskiego, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, 
w wieku lat 71, zakończyła życie. Stroskany Mąż 
wraz z Dziećm i i Wnukami, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok zmarłej 
Żony, w dniu dzisiejszym o godzinie 4tej po południu, 
z K ościoła XX. Karm elitów  na Lesznie, na cmentarz 
Powązkowski. (4066.)

(Art: n.) Niezbadanym wyrokiem NAJWYŻSZEGO, 
Rodzina i liczni Przyjaciele, ś. p. Edwarda Fanshawe, 
Dziedzica Dóbr Kockich, w Gubernji Lubelskiej poło
żonych, boleśnie dotknięci zostali zbyt wczesnym sko
nem  jego, w dniu 25tym Stycznia r. b., w mieście 
Dreźnie nastąpionym. Chroniczna choroba, której od 
lat kilku podlegał, pomimo szukania ulgi u wód za
granicznych, po ciężkich cierpieniach przerwała pa
sm o życia jego, w samej sile wieku, bo zaledwie 
w 38 roku. Rzadka łagodność, niewzruszona prawość
1 uczciwość we wszystkieh jego czynach, stanowiły 
główne zalety charakteru ś. p. Edwarda, który też 
przez wszystkich bliżej go znających, był powołanym  
i  szczerze kochanym, bezwątpienia, niniejsza wiado
m ość nie jednego srodze zasmuci, w sercach zaś jego  
prawdziwych Przyjaciół, żal szczery i pamięć o nim  
na zaw sze pozostanie. W iekuisty pokój, racz jemu 
•dać P A N IE !- Obywatel K.........

Komitet zajmujący się urządzeniem wykładów pu 
blicznych Professorów Szkoły Głównej, zawiadamia, 
że  wejście na wykłady do Sali Redutowej, tylko od 
strony Teatru Rozmaitości, i że wykłady rozpoczynać 
się  będą o ile możności punktualnie o godzinie ozna
czonej (we W torekoóej), nacozw racasię uwagę szcze
gólniej dla tego, aby później przychodzący', nie prze
szkadzali wykładającemu i słuchającym.

W  Piątek, liczne grono miłośników muzyki zebra- 
nem  było uP. T. Le-Bruna, na wieczorze muzykalnym, 
na którym wiele prześlicznych wykonano utworów, 
tak  duetów na fortepjan i skrzypce, jakoteż orkie
strowych, a nadto dał się słyszeć tyle ceniony ama
tor P. A. S. J

W Sobotę powtórne przedstawienie Lunatyczki, ró
wnie było swietnern jak pierwsze, Publiczność za 
chwycona śpiewem Pani Jakowickiej i P. Filleborna, 
grzm iące wydała oklaski.

Wczorajszy koncert w salach redutowych dany o ro
dzinie lej z południu, na korzyść zas łużonego  K o m 
pozytora i Artysty P. Jozefa Nowakowskiego ood 
przewodnictwem P. A. M finchheim erąProw adził H- 
cznych słuchaczów, których zapewne nfetyTko przy
ciągał, równie wyborowy jak obfity program, ogłoszo
ny już przez nas poprzednio, ale nadto i cheć o k a z a 
nia niejako jawnego współczucia i U2l!anfa 
w osobie tego, na cel ktorego, był przeznaczony Nie- 
fylko bowiem sami Artyści, oraz Artystki i Członko

wie Orkiestry Teatru W ielkiego, ale nadto i Ama^o- 
rowie wspólnie z A nnim i-o^: , . " i Amato
jednym z p i ę k n i e j s z y c h  i ii  , .P.r z D ^ 1 c ^ § t n i e  w  tym, 
wy współudział. 3S  nfVrIĈ iejsZ3,cl? k™ cert<^> * y  
się wywiązały z tu dodawać, jak
powtarzająca po dwa P™  , ^.°Je 8 °  P a m  Majeranowska
na KwiedóskaP a kS rvch C/ hcZneg? maZf a; lub P ac' 
głem i oklaskami 3 ?  3 W P1tekny* okrywała ci%'
jak PP. Dobrski S c t f f  l " h i 3 3  
wszy i ostatni na n l i  , K ohler, z których pier- 
rzyć swe śpiewy b o ! Zechne żądanie musieli powtó- 
utworów wokclnvni? ^r,eszcie inni, czy to w oddaniu 
Cieślewski, S o c h 3  Pani Hess * PP‘ Filleborn, 
zieradzki, którzy ’ Prochazka> Suszyński i Ko- 
odśpiewania W hły” raz drugi zniewoleni zostali do 
ny Kompozytor i \  Cz? instrumentalnych, jak zna- 
kowie Orkiestry ppr „PJanista P. Kania, oraz Człon- 
ski, Ostrowski- u k ' ,ornziel, Myszkowski, Szabliń-
*,la,m pełne z a d n w n l f t n i ażdego ustępu’ z t e 3 “e za<iowolenia’ Przyj§cie, ka- 
chazców, było nnii k0Dcertu, przez zebranych słu- 
szego oddania w a z v S f f i .  dowodcra’ najdokładniej- 
gramem utworów y co  ? , bf  wy^ tku oh^ ch pr°-
to i cóż nowego nowi J  • - Amatorów i Amatorek,
tfp ja y e  W e T to C S  S  T * " ’  ", 8 - e  n . for- 
H e n r je ty  B ra u m a n n  t»f ^  e  sy m P a t y c zn e j P a n n y  
a le  n a jz u p e łn ie j  sknAp-f n ie P °w ie m y  ju ż  A m a to rk i .
była Arf tki. k“ ™
złożemy pióro i miiJ Pochwały? Chyba tylko 
talent, yn i f z n a i d , S n n,e?1 pokl» y  ten olbrzymi 
ocenienia zarówno jej g%C S ”w?ed“icJ  dla 
tnych, z jakiemi pospieszyli dla b r j - ^ S-cl szIache' 
w tym wielkim koncercie, Co a f d J W u ' " 1* 1” 
go Le Bruna, któremu na f o r L Z S  f ’ 
nasz maestro Dobrzyński, możemy 3 1 towai-zyszył 
że ta spotężniała ogVomnie, a t T i 3  j PT e-dzie(? 
z jaką wykonał jeden z w ieks3?b f ° ! °  l  Śmial°  j  
utworów Servais’go, były podohrm „ i ,ej3zy 
dectwem jego pięknego talentu, który 3 ”
i zamiłowaniem uprawia, abv ™ „ • , •  ̂ d.usz$
tam zawsze, gdzie tylko idzie o w nrow tdj0 poświScic 
jakiej myśli szlachetnej. Słowem i  ■ ,e w czyn’UL. r. 4  f e l K gz s r  ,łw32,sikich bK »yjVku
k i j z  g a le r j i  P. U c h n icW eg“ ^ ' g  * P‘S'
skiego Towarzystwa Dobroczynne'ci r  Warszaw-
dzauą przez tutejszą młodzie* z 3  !?zaieb yła z wie- 
Nie jeden też z tych 7 ń Ł ^ aS ow owych, 
szawskicb, z tlejącą iskra nopyioio i Wan War- 
cał się zarówno pięknością n ed /li ^  i°n-iei, za y * 
ną całością utworu, wyszłego \  norj 3  1 harai0?’J' 
wszorzędnych, mistrzów, w iakLh 1-kj. owycb |” e.r' 
P.Lachnickiego. ’ W Jaklch obfltllJe

W  ty c h  d n ia c h  w y sz ła  n a  w id o k  p u b lic z n y  b r o s z u r -  
s ła w n e g o  C z esk ie g o  u c zo n e g o  D ra  J a n a  E w : P u r k v -  
n ie g o , w P o ls k ie m  t łu m a c z e n iu  ,i„ i r u i a y

ucznia Szkoły Głównej wydziału Filolo-icnm go S u  
J. Niecisława Baudouin’a, pod tytułem: “ok o rfy śtfa d i 
z ogólnego rozprzestrzenienia łacińskiego sposobu pi
sania w dziedzinie języków sławiańskićh“

Z zadziwieniem spotyka się jeszcze obecnie na
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stołach zwierzyna, albowiem jesteśmy już w pierw
szych dniach wiosny, k tóra  jakkolwiek mroźno wy- 

/stępuje, zawsze jednak powinnaby wstrzymać wszyst
k ic h  od łowów, będących dziś prawdziwą szkodą dla 
: zwierza. T ak  sieci jak  strzelby należy zawiesić na 
< kołku, i ze względu na nadchodzącą porę lęgu, nawet 
f i przelotne ptastwo zostawić w spokoju. Inaczej bo

wiem nigdy nie przyjdziemy do zasobów zwierzyny, 
i wiecznie wysyłać będziemy za nią, grosz z kraju.

I  wczoraj także nie zbrakło nam śniegu, który zno
wu dał się widzieć od rana, przy kilko-stopniowym 
przymrozku. Pokazuje się, źe im więcej jakoś zapu
szczamy się w wiosnę, tem bardziej musimy sobie 
przypominać zimę, bo miasto zielonych lub różnobar
wnych kobierców, spotykamy się ciągle z tą  białą 
szatą zimową, pokrywającą nam zarówno ulice, jak  
ogrody i pola. . , _

Przez onegdaj i wczoraj przybyły do Warszawy Ol
brzym, o którym wspominaliśmy, a pokazujący się po 
pól rublu , na Nowym-Swiecie, znajdował amatorów. 
W liczbie tych ostatnich był wczoraj jeden, który się 
użalał na drogość biletów, ale mu zaraz ktoś rozwią
zał tę  kwestję, mówiąc: „jakże Pan chcesz, ażeby ce
na nie była wysoką, kiedy człowiek ten taki wysoki7“ 
(ma on 8 stóp wzrostu).

Dziś przypada Nów, o godzinie 6 m inut 52 rano, 
a  chociaż Kalendarze zapowiadają nam odwilż, zawsze 
jednak straszą nas jeszcze i śniegiem.

Wczorajszy dzień był bez zaprzeczenia jednym 
z najpiękniejszych w życiu dla miłośników sceny oj
czystej, gdyż wczoraj właśnie w osobie znakomitego 
naszego Komedjo-Pisarza, jakim  je s t Hr: Alexander 
Fredro, oddano cześć zarówno prawdziwej zasłudze 
p isa rsk ie j, jako i talentowi jego. Mówimy tu  o wrę
czeniu temuż Autorowi medalu, a które to wręcze
n ie  ndbvło sie we Lwowie w ftali

meuaiu, a Które to wręcze
nie odbyło się we Lwowie w Sali Zakładu imienia 
Ossolińskich o godz: H e j z rana. Oprócz zaś te®© 
Wieczorem także, zapowiedziano przedstawienie na 
Teatrze tamecznym, jednej zKom edji pióra tegoż P i
sarza, czyli hrotochwili trzech-aktowej ze śpiewami, 
p. n. „Nowy Don Kiszot.” Wprawdzie na tenże sam dzień 
zapowiadano l^ua scenie tutejszej, obchód 30-letnie- 
go Jubileuszu literackich prac Fredrego, k tóre za każ- 
dem ich przedstawieniem, budzą tyle zajęcia, i nigdy 
dosyć nie mogą nasycic słuchaczów; ale projekt ten 
na później odłożony został.

Na ostatniem posiedzeniu oddziału Archeologii 
i Sztuk Pięknych, w Towarzystwie Naukowem Kra- 
kowskiem uchwalono, wydać odezwę zawiadamiającą
0 w aru n k ach  nabycia odlewów popiersiów Królew
skich, wykonanych przez Krakowianina P. Parisa Fi- 
lipiego z monumentów Wawelskich, a pod ścisłą kon-

i trolla kierującej tam  komisji Głownem zajęciem te 
go zebrania była dyskusja nad dalszym ciągiem zre- 

, ferowanej wskazówki zachowania i restaurowania Ko
ściołów wiejskich, zastanawiano się uad ochrona i od
nowa zew n ę trza  Aościotów facjaty,dachu, okien i t . d.

W d. 22 b. m. w Poznaniu, znamienitych zdolności
1 pełen poświęcenia, zmar Doktór Stanisław  Oko
niewski. . . . .

W Ameryce zmarł nięjaiti Aa m, który przed nieja
kim czasem był Sekretni zera p izy  Magistracie w m ie 

ście Obornikach w W. X. Poznańskiem, pozostawi
wszy przeszło 12 miljonów doilarów. W ładze Pruskie 
poszukują spadkobierców zmarłego.

Baron Lewartowski, K ontr-Adm irał Austrjacki, 
um arł 22go b. m. w Tryeście.

Wiadomości Zagraniczne,
AUSTRJA.— W Krakowie m ają przystąpić do wy

borów Rektora i Dziekana w tamecznym Uniwersy
tecie, na resztę roku 1864/5; które to wybory dotąd * 
z powodu istnienia stanu oblężenia, zniesionego obe- 
CDie, zawieszone zostały. (W. Ztg)

FRANCJA. Paryż, L9go Marca.— Zdaje się, że roz
prawy nad adresem w Ciele Prawodawczem będą b ar
dzie ożywione, aniżeli w Senacie. Trzydziestu mówców 
jak  to już wspominaliśmy, jest zapisanych. Na czele 
ich stoi Pan Em il Ollivier; słychać źe przedstawi on 
swój program i wyłuszczy, w czem mianowicie od
dziela się od swych dawnych kolegów z lewej strony, i 
w jakich granicach może się jeszcze spotkać z nim i.— 
rrzybyły  tu  goniec z Mexyku przywiózł szczegóły o 
rozlicznych potyczkach, jakie miały miejsce między 
francuzam i i wojskami Francuzko - Mexykariskiemi 
z jednej strony, a bandami powstańców z drugiej. Re
zultaty były wszędzie pomyślne, z wyjątkiem jednego 
miejsca, w pobliżu Tulcingo, gdzie na nieszczęście ko 
lum na fiancuzka, napadnięta w wąwozie przez siły 
przemagające, straciła wielu ludzi mimo cudów wale
czności żuawów. Ten fakt smutny nie zmienia w ni- 
czem ogólnego stanu rzeczy, który podług zdania lu 
dzi kompetentnych, jak Marszalka Forey i Jenerała 
Marquez, streścić można następnie: Nie ma już stron
nictw w Mexyku, tylko bandy zbrojne; bandy te ie- 
dnak będą mogły jeszcze przez czas długi, na tem ol- 
brzymiem territorjum  stawiać opór, więcej szkodliwv 
dla interesów prywatnych aniżeli dla utrwalonego rzą- 
du. -  Podłng ostatnich doniesień, spodziewano sie la 
da chwila ogłoszenia praw organicznych, a między ia- 
nemi prawa regulującego stosunek Państwa z Dilcho- 
wieóstwcm. -  Jenerał Marquez który tu  przybył na
der cierpiący, skutkiem rany otrzymanej w poiiczek 
ma być leczony przez Dra N e la to n .-  Dziś L ó s tw o  
ciekawych przybyło do ogrodu Tuileryjskiego oglądać 
czy znany kasztan z 20go M arca“ puszcz! już liście’
U wielu osób panuje przekonanie,że okazanie ię w dniu 
owym liści na tem drzewie jest dobrą wróżbą dla r  i- 
dziny Bonapartych. W prawdzie kasztan pomieniony 
ma już pączki ale wątpić należy, aby przy zimnie dzYś

rozpoczęto w d 2na, posiedzeniu Senatu Turyńskiego  
wilnem P Pa W  ' “ • rozP™wy o m ałżeństwie cy- 
cywilnem. ‘ Król W k?or F ^ 1 i’§ za małżeństwem
dziestego M arcado T i „ , 1Ue prZybył dn,a d 'vu‘ 
— Większość -. .urynu’ 1 Przyjmował Ministrów 
skiei vfvznaet w Izbie deputowanych Wio-'
wycb jL t  za \ r e -°t o adania Propozycji'budżeto- 
nia siV r o /u !  f lstrem  B e lla .-  Skutkiem  zrnniejsze- 
siono (inn, ! 1 w Prowfucjach południowych, znie- 
Antn -  h?artam ebt m ilitarny Beneventu.— K a rd y n a ł  

li otrzym ał od Cesarza Maxymiljana wielką 
wstęgę nowo-Utworzonego orderu. (Schl: ?Ag.)
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Ostatnie Wiadomości.
Na posiedzeniu Angielskiej Izby Wyższej dnia 23go 

0. m. Lord Russel złożył notę, przez którą, rząd Sta
nów Zjed. wypowiada tra k ta t wzajemności, dodając u- 
wagę, źe stosunki pomiędzy Ameryką i Anglją, nie za
wierają w sobie nic takiego, coby obawę budzić mogło. 
Ameryka ma zupełne prawo wypowiadania trak tatu . 
Być może, iż później wznowi trak ta t z pewnemi mody
fikacjami. — Izba Niższa w d. 24go b. m. zatwierdziła 
275 głosami przeciw 40, summy potrzebne na uforty
fikowanie Quebecku. Lord Palmerston oświadczył, iż 
przekonany je s t o utrzym aniu pokoju.— KrólBelgów

Warszawskich, lub też bezpośrednio do Wydawcy pod 
adresem  M.N... ulica Graniczna Nr 971.

r, i • i • W a r s z a w y :

Ob: z  Je ż e w ie  n r  585:. ’
W y j e c h a l i  :

K o m iro - 
O s tro ro g  E d m u n d

sock i W ład y s ław  Ob: do B ro ch C?3nty 0 b : do R adom ia: N a
staw  Ob: do L u b ie n ia , ° wa'> W aliszew sk i W ła d y -

P r z j j e e t i a l i  k o l e j ą  
Ob: z W ro c ław ia  n r  476- P od iin  ?  O lszew ski A n to n i 
613; de  W itte  J u l ja  Ob:’ z W r o c ł a w ^  K o rn e t z  P a ry ż a  n r

.T & e r s s  a n t S X : ' M 5 -
23 Marca do L ondynu .— Nowo-aiiaDOwaDy S f f U Ł H S  «  o K o , S S S f S S S

Poseł Stanów Zjedn: Ameryki Północnej, Sir Fryderyk    ■ qq L e rh n a .

Bruce, wyjeżdża 25_b. ni. do Washingtonu. -  Wiado- | g O N I E S I S I W I  A ~   -----------------
W  dn iu  i s  (3o) M arca  r  h „  i  • • 

sp rzed a n ą  będzie p rzez  n ń w ? o g o d z im e  10eJ z  ra n a , 
na le  Cywilnym w T ^ b" :

Wiado-
mości z Kalkutty i Bombaj, dochodzą do 24 i 28 Lute
go. Anglicy zostali odparci w Buthanie, pod Devangi- 
ri, ż znaczną stratą. Nowe posiłki wysłano na plac bo
ju. Dowództwo wojsk otrzymał Jen: brygady Tombs.

Podług doniesień z Aten z 18go, Brąjlas z Korfu, zo
sta ł mianowany Ministrem spraw zagra: w Grecji. — 
W Atenach z powodu panującego wzburzenia i dla za
pobieżenia rozruchów, silne patrole krążyły po m ie
ście, a wojsko trzymano w koszarach. Na prowincji pa
nuje spokojność.—Wiadomości z Konstantynopola do
chodzą do 18go. Kurszyd-Pasza, wysłany z misją 
w przedmiocie kanału Suezkiego, wrócił z Alexandrji, 
ale Porta rozstrzygnięcie tej kwestji odkłada do po
wrotu Ambasadora Angielskiego, Sir H. Bulwera. — 
R aport Osmana-Paszy, był nieprzychylny dla Pana 
Lesseps’a.

Wiedeńska Izba Deputowanych, na posiedzeniu dnia 
24 b. m., obrała Komitet finansowy do roztrząśnięcia 
budżetu z r. 1866. Do nowego Komitetu weszli wszy
scy Członkowie dotychczasowego z wyjątkiem czterech. 
Wszyscy czterech nowo-obrani należą do oppozycji.
  (St: N., N. Pr: Ztg.)

Wiadomości Literackie.
Przypominamy osobom życzącym sobie prenum ero

wać Gwiazdkę czyli Kolędę na rok 1 8 6 5 , iż w dniu 
30tym b. m. i r„ rozpoczyna się rozdawnictwo premji 
między prenumeratorów na to ozdobne i użyteczne 
dziełko; oprócz Numeru dającego prawo do tego roz
dawnictwa, każdy prenumerujący p rzed  3 0  Marca 
r. >., dostaje bezpłatnie w dodatku Kalendarzyk kie- 
n u j e ż ą c y .  Wartość największego pre-
A Pi 10 0 ( r s ' 15°)- ~  Xiggarnia Polska
Adama Dzwonko wskiego Ner 482 (nowy 4)

sekcjach przez M.Nipanicza oheć • a ?  dllzy.C 
na na rok 1865, z dodaniem s z c z ^ f 151116 wznowl°- 
m a wzgórz jakie istnieją w Ki-mp^ ' - ’8 
oznaczeniem kolorem granic norl/fA Polskiem> 1 
d»we, oraz w s z d k i e m & S S i , t " ° , t r ®  
wotneso wvdania do czasu tera- > „ ;L - . od dma Piel'_

N r o i n  W Pradze
ej a  rozpoczn ie się  od sum m y r ,  a - ^ Sf P° ł o ż o n a ' L ic > t a - 
w adjum  p o trzeb a  z łożyć  r j i l L  ? ?  koP ' 50 dw ie trzec ie , n a  
r ż a n e  być m ogą w K a n c e la r ii  t r  W a ru n k i sp rz e d a ż y  p rze j-
miljana Gajewskiego A dw okata Za TrybuBału’ 5 11 Majcy- 
zamieszkałego. (3963 .) ’ p rz>' u licy  D ług iej pod N r  r>87

W  dn iu  5tym  M a rca  r  b 
P rz ed m ieśc ie  w prost Z am ku zna?e?bś2!z!e uli,cą K ra k ow skie-Sąsjsrtss > sasts
w , , , , , : , ,  , t i  „

D zis ran o  z im n a  s to p n i 2, w p o łu d n ie  ^ e M a T t^  -a topai 
O negdaj ra n o  w ysokość  w ody n a  W iś l l  ^ P m  5' 

Wczoraj rano s tó p  7 c a li 6. D ziś ran o  J z l  . Stop 8 cali 1.

V e a f e W f e l k l .  Dziś, „Wesele F ig a raT

stó p  7 C. 1 .

stów  W ło sk ic h . (A b o n am en t zaw ieszo n y ?"1 r  t  p rzez  A rG  
w  piekle. J « tro , O rjeusi

T e a t r  R o z i t t a i ł o ś c l .  D ziś Nikt 
Pożar w K lasztorze. — S ta ra  ro m a n tvc -k  7 n n i e n i e z n a —  
m an  A r ty s tk a  T e a tru  K rakow skiego  l a t l  . (P an n a  G er- 
ro le  A ldony). * S°ść, p rzed staw i

PORTEK Angielski
A Ł E ,  tego  rocznego  t r a n s p o r t u ? ? - , ^ ar<L0wy ’ P I W O  
- - 1— J i  J -  Tr..„,n.. u r- ’ >ł ca łych  i w p ó ł  b u te l-

Mt; St«l»ko»»sklę
k ach , n a d sz e d ł do H an d lu  W in
g o .  (N r 4135)

K u r g  © l e i i ł y  W a r a K a w 8 k i e j ._ _ ' n  •
r . b . : za  obligi sk a rb o w e 100 rs. onrń.-w !a  ,27 ■
k . 3 % , d a ją  rs. -  kop: za  rs .S 9
o p ró cz  kup : za  15 rs. ż ą d a ją  r s  14 V 141/6 o k re so  
kop: 12*/,; z a  ak c je  drogi żelaznej W -w ' Z  i ’ * , j ą  r s \  14 
rs . 75 k. 50, d a ją  rs. 75 k  —  ~{ , ,8ztu k ę  ż ą d a ją
Bydg: po rs. 100 i 600 ż ąd a ją  rs. 77 k  75. ° ^

M a rca  
rs. 89

r w ~ ~ ----- - - rs  7 7 Ir *7 k /I*
za  now ą R o ssy jsk ą  pożyczkę nrom . ajił r s ’ 77 k ‘

107 k . — , d a ją  rs. 106 kop: 50- 2a S i  f  r  ' 865 ż^ m  r s . 
R ossy jsk ieg o  ż ą d a ją  rs. 93 kom  40 1 • P a ń s tw a

'........... -  • ’ ■ . u> ua.ia rs . 93 kop:

wotnego wydania do czasu teraźniejszo! L  ma piT  
je s t do nabycia we wszystkich xiegarniJ h  y’
wie po cenie pierwotnej rs. 3 czyli złp 26 zn Z  War.sza'  
Panowie Xięgarze na prowincji, życzący zaoni! ; 
gig w takowe, mogą udawać się d o  p ą ^ ó w  Xięgarzy

z a  M e ta lik i L u to w e  ż ą d a ją  rś. 100 k. 93 ? ■ 
ta l ik i  S ie rpn iow e ż ą d a ją  rs. 100 k. sn ■ rS’ 10°! z a M e- 
— W arto ść  k u p o n u  b ieżącego od o m L a ^  r s \ .100 p: 25‘ 
k . 96%3, od listów  zastaw nych  kop: 15r,/°w sk a rbow ych rs . 1

C e n y  T a r g o w e  W a r » z » W 8 k , ~  . o , . ------
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p szen icy  od rs- 5 t  m a  , m-
ż y ta  od  rs . 2 kop: 8 0 %  do rs. 2 kop: 92V  t  k  2? ; 
r s  2 -  D n ia  23 b. m. za  w iad ro 1 okow iiy  S  ° t ? -  2 >d °  
cono od  r s .  2 kop: 5 7 %  do  rs . 2 kop  1 ° tel  p ła -'
ko p : 84 do  k o p : 87 % . za  g a rn ie c  o d

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a r ^ T ^ T " —          -
awasiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,



DSBATEK tlo KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 69.
Poniedziałek.  —  Dnia 27g o  Marca. — Rok 1865 .

DONIESIENIA.
D o w ó d  na zastawione kosztowności w B anku Polskim  

N r 2-2 509 zaginał. Znalazca, raczy go odnieść do H andlu A. 
Ludwig N r 950  przy ulicy Żabiej. (3020.1

a. dRv. J

I  
I  
I
>
I

KĄPIELE

domu dawniej Ossowskiego, pod N rem  5^5, 
urządzone zostały  zupełnie n a  no-> nrzv TTlicv Długiej, urządzone zost; _ ^ ------- ----------

wo dla wv"ody Szanownej Publiczności, za tę  sama #  
> c e ń e  ak  dawniej- O tw arte są każdodziennie od 8mei i

rodziny rano do 9tej w wieczór; -  zaś w Święta i £ ' 
1 [iedziele od 8mej rano do 3ciej po południu. \

T am że je s t całe I s z e  P i ę t r o  z d u ż y m  B a l -  £  
k o n e i u  Ba Z akład , lub n a  pryw atne użycie, do wy- ^  

Ś  najęcia. _ (Nr 2818.) €

j e s t  do sprzedania k ilb a -se t fu r N a w o z u  bydlęcego, 
raztm  lub częściowo. B liższą wiadomość powziąść m ożna 
pod Nrem  254, przy ulicy W ołowej n a  Pradze; u Rządcy 
domu. (Nr 3632). . ..

. Narzędzia Mierniczo-Niwellacyjne: %
S ^ T O L l* * . !  B a w a r s k i e  lub K a s s e l s k i e ,  z Bla 
i ta m i; B N O P T B Y  z Celownikami lub L unetam i «  
S B C S S O I iE  z Dyoptram i i Lunetam i, L A l i lC E C M V ®  
in a  sażenie, z Palikam i iK oszturam i; 14 \  1 '< H I  |  \  u  » A

i V f ) « » O I , i r Y :  S Z T U Ć C U  M a t e m a t y c z n e  "
l(Reiszeigi). X u s z  C h i ń s k i .  F a r b y ;  L H t l l L k l ’ 
i l Y A d l  w o d n e ,  .711 .4 1 1 1 4 1  t a ś m o w e  i sk ład a ’ 
in e . i wiele innych Narzędzi. P rzyjm ują się także  wszel 
Skie Reperacje. — U d  P i k ,  Optyka M. St. Warszawy. s  

_Uli£a Miodowa N r 497a. (Nr 257_1). jj|

i
P A R O W E  S Z A F K O W E ,  (  

w  Nowych Aparatach, {

W A N  N Y S

P rzy  ulicy Sto-Krzyzkiej pod N r 133 1 , je s t  do 
sprzedania  G arn itu r M E B L I  Jesionow ych, t. j .  
K anapa, 2 Fo te le , 6 Krzeseł, 2  T ab o re ty  i S tół. 
S tróż  wskaże. (N r 3786).

H  W dalszym ciągu swych ogłoszeń "X

f  SKŁAD WĘ G Ł A  KAMIENNEGO s
S  w  W A K S Z I W I E ,  S
|p o d  firmą F .  Ł A P M § H I  i S P Ó Ł K A j f
H w Alejach Jerozolimskich, Nr Składu 21 , w bli-JK 
S  ■ .  zkości rogatek, =?
(^zaw iadam ia  Szanowną Publiczność, że d la udog o d n ien ia®  
Ml ( 3  owej sprzedaży węgla, otworzył K antor przy u licy lk  
= : marszałkowskiej i rogu Chmielnej, N r 1387, do k tó reg o ”  
|g z ą a a ją c y  węgla lub informacji, zg łaszać się mogą, a  s t a le S

«urządzona kom unikacja ze Sk ładem , ułatw i zadosyć-W  
uczynienie wszelkim zamówieniom, że z a ś , ja k  ju ż  d o -%

f  nosiliśmy, przyjm ujem y zam ów ienia i na  dostawy w ęg laH  
catem i wagonami, oraz zawieram y umowy na roczae d o -%  
s awy do zakładów  i fabryk, tak  w W arszaw ie, jak o też  i S  

»na prow incji będących, p rzeto  w szelkie w tej m ierze kor-

5 — « O ------; ,1 tfuwiuac f| KOJ UJlCtiiC nul

respondencie nadsyłane być mogą pocztą, franco, pod a 
dresem^ K antoru  (ulica M arszałkow ska N r 1 3 8 7 .) CenyII

Praw dziw e Ziarna Zdrowia
D r a  F B A 1 V C R ,

sa to  pigułki czyszczące, jedyne  lekarstw o tego rodzaju  
nńow ażnione we r r a n r j i .  Od 70 la t posiada powszechne we 
F ran c ji uznanie, jako najskuteczniejsze z lekarstw  czyszczą. 
„.„‘1. 7 ażvwa się dowolnie naczczo lub po jedzeniu . Metń-Zażywa 5‘? °f„°,U*f„ “ f,°? z° ]ub po jed zen iu / Meto

ri
h

i|
cznych W -  u ‘OUb kiewicza, 1 na  m iejscu u  W łaśc

K ii 1 f t  11 l i ' ®  f  i i  T i r t i r r s Ł  f W • as r t \  es

cvcli. zażyw a wę — v  ,uu V" jeuzen(u. m eto 
da użycia d o łą c z o n a  je s t  do każdego pudelka. Certa 3 fran 
k i większ} eb Pudełck,j = ze zas sprzedają  się po pó łto ra  
7  L r \v  P a r y ż u  w A ptece P. Leroy, przy ulicy Nenvo 
S ? nAugustin, a  w W arszawie w Składach M ateijałów  A p tl?  
. L j L u P P .  Galie 1 Mrozowskiego. (Nr 3130). P

.węgla każdodziennie w oknie K an to ru  są w yw ieszone.S  
K an to r o tw arty  od godziny 8mej rano  do fi tej w ieczorem ®  
codzień, z wyjątkiem  dni świątecznych. s ?

«* Ł a p i ń s k i  i  S p ó ł k a .  (3300). J t

Ponieważ Osoba k tó ra  w dniu 22 b. m. zgłosiła  się do 
domu Nro 1618N przy ulicy Nowogrodzkiej, z zamówieniem 
m ieszkania na  lem  piętrze w oficynie, odszukaną być nie m o
g ła  w domu i m ieszkaniu przez siebie wskazanem  n a  K ra - 
kowskiem Przedm ieściu, jak o  tam  nie zam ieszkała, up rzedzo
ną zostaje, że gdy niedotrzym ała przyrzeczenia przyniesie
n ia  zad a tk u  do dnia 26 b. m., W łaściciel m ieszkanie kom u in 
nem u wynajmie. (4040.)

P I W O  B I E L A W S K I E ,  f
Skład Główny P iw a B ie law sk iego  przy u lic y g  

m Daniłowiczowskiej pod N r 495, w domu W go H eintze *  
SSdawniej Grabowskich, utrzym ujący, zaw iadam iam  Szano-St 
&wną Publiczność, iż zaopatrzyłem  sk ła d  mój P l w a l  
^B ielaw sk iego w Beczki różnej m iary, o raz  całe  i%| 
iĘpół-butelki. Sprzedaż zaś urządziłem  ta k  hurtow na j a k S  

detaliczną. Biorącym w większych partjach  ustępu je  s ie *  
3  stosowny rabat. — Chojnacki. (Nr 3 7 4 3 J jS

IVies SBawailtii, w gub. Lubelskiej, pow. H rubieszów - 
skim, nad granicą A ustrjacką, odległa mileod szosy i m. T o- 
maszowa, obejm ująca włok 33, z k tó rych  3 cia część pod włościa
nami, L a s u  przeszło 3 włok, je s t  z wolnej ręk i do sp rzed a
n ia  wraz z inw entarzem  1 sprzętam i gospodarskiem u lub do 
zam iany na Dom w M arsza  wie. B liższa wiadomość w W ar
s z a w i e  w domu W M anage  N r 1403, Lokalu  N r  8  i 9 przy 
u l i c y  M arszałkovyskiej; w L ublin ie w H andlu  W go B  aszczy 
kiewicza, 1 na  m iejscu u  W łaścicicielki w ,; (35591 7

,  m u  m i m i
nowy zupę me T ran sp o rt w  najświeższych fasonach francuzkim  i ano-iekkirr-

znej wielkości, W t  
m etalow e; o trzym ał

L  A S H *  ^.T griare«V t0wŝ ’m ^ i d e " T i m E B H I  D ^ m s h i e
a Porłll»w" <* »  iL.. M,‘łe t P « e ł t - I ' a b « i c T k 5" ,a' e r ? ż,łe‘i W' eIk0Ści’ " o r e e z k lW W  - j -.r V "  w c  sk°rzane i metalowe

H A W D E Ł  L E O N  4 1 1  a
£  n̂ - ^ ^ 0Wiillie'n Przedm ieściu N r 445, WDrn«t J (Nr 3 9 0 2 ).



łość i system  nieskom pliko
wany. Maszyny te  opatrzo
ne są nowemi w ynalazka
mi, znakom icie ulepszone- 

mi. W ykonyw ają one wszystkie szycia dotąd  ręcznie wyko
nywane; niety lko  szyje różnem i ściegami, ale wyszywa S u -  
t a N z e m ,  l a m u j e ,  m a s z t z y ,  o b r ę b i a ,  w s z y 
w a  s z n u r k i  d o  b i e l i z n y ,  o b s z y w a  s z n u r e m  
s p o t l  s u k n i  i t. d. Są one rów nież doskonałe w zastoso
waniu do każdego rodzaju  szycia, bawełną, niemi i jedw a
biem, i szczególnie zalecić ich m ożna do u ż y t k u  d o m o -  
w e g o ,  gdyż ich k onstrukc ja  je s t  nieskom plikowaną i n a d 
zwyczaj trw ałą. U tworzony szew przedstaw ia z obydwóch 
stron  najp iękniejszą s t ę b n ó w k ę ,  k tó rej trw ałość je s t  
nadzwyczajna.

D la ochronienia Publiczności od nabyw ania zalecanych 
w ielokrotnie w W arszawie, naśladowanych w Niemczech Ma- 
szyn do Szycia podług system u naszego, m am y ho n o r do-
illcaC, Z6

Główny Skład na Królestwo Polskie,
M aszyn do Szycia z Fabryk i naszej pochodzących, jedynie  
p i  ,  ,  , znajduje się przy

Okładzie Płótna Zagranicznego P. Ale
xandra Flatau w ^ rarszftwie przy ulicy Granicznej

W heeler i W ilson \ o 6  ~  S p ó ł k a  Fabryczną
K ażda Ł  Blodway; w Nowym-Yorku, 

rm ą Gfówneeo S k łPn trz°na  je s t firmą F ab ry k i i 
z  czasem mogły uledz In  życiu lub 6?k ' e °Zf d  jakiebV 
----------  ' «ym  s t e ! UC.la l Zn^ lP5 s ię z a -

W l i c e l e r ’a  i  m i s o  
n a  w V o t v j H ,  Y o r k u

MASZYNY 
do S Z Y C I A ,

uznane jak o  najodpowie
dniejsze swemu celowi, n a 
grodzone zostały  P a p y  z - 
k i  s u  Z ł o t y m  M e d a 
l e m  z r. 1861 , i M edalem
lej KI. z W y s t a w y  e a -  ------------------ ------------------------------------------------------ -
ł t ‘* o  Siwiała w Londy- życie Pepsiny w najuporczvw S, i f *  1 k , s * e l ‘ ‘ P rzez  u- 
m e w r. 1862 , za doskona- gyach, doznaje siępolenszeni i. .  - 1 zadaw nionych g a s tra l-  

m" " 'l ;," ‘- K . «*, Es*1 ST 1' f ł s y  zaś i wszelki b ó l

Pepsina  stanowi
własność sp raw ują-T traw den i^6 W .m ed-vc3'n ie, posiada ona  
trudzen ia  żołądka lub kiszek P i pokarmów bez u-
2! » l n e  t r a w i e n i e ,  n « « d . , l l P .yWl m ją > u st§P W  n » o -  
l u b  n a b r z m i e n i e  ^ t n i a ,  o d ę c i e
życie Pepsiny w n a j u p o r c z y j ? * '^  ł  k i s z e k .  P rzez  u- 
gyach, doznaje się polepszenia m *  J  zada '™ o n y c h  g as tra l- 
sęiow y z niestrawności p o ch o d ź  U>'za“ 1 wszelki h i i l  
:e.,f.m a P,rocz tego najszczęśliwiej zan’ u.atychm iast u stępują, 

biet zwykłe przy pierwszej ciażw aP°biega wymiotom u ko- 
wyzdrowieniu, je s t żywiołem ‘zićhp  starców zaś 1 osób na  

życie i zdrowie °wawczym d la  żo ładka  u-

w Cesarstwa iK ró le stw a, oraz
. \N r317),

p b i s o w u e  s r  f  u  . . .  4  
u e s u M a m . b b u ^ I

^ r i c h a ,  pod N r 1117 lit: b, (nieeS ż v w I d„°“ u P ' 
M szywych wyrażeń, jak o  to: W einhefe n „  . umno ia ł ‘ W  
W e  i t. p , boć w Ham burgu niedv , “ rgskie b ia -m  
f f j u  nie istn iała), li po prostu D ro żd że '  ,,!. teg0  r o d z ą - #  
^ Z a g ra n ic z n e  jako  i Krajowe w uąjIeD3~Vm SOr a“ e takH 

cenie przystępnej, co dzień świeże, a  P ° m
” - a— - —  W ielkanocne,’ d0S  S ± lej n a®

firma G łó w im w ^ w fo trzCS a ■)est firlL'% F ab ry k i i
mogły uledz zużyciu lub z e n f 6^ ' 6 CZ£ Śd Jakieb-V 

wsze w zapasie w powyższym S k ł« a P -ln’ znaJdllJ?  si§ s a 
n e  przez specjalnego M echanika Prnt!®’ 1 Z0StaJ'% dopasowa- 
ko tez  nauka szycia i obchodzenia y°zae P rzewodniki ja -  
się bezp łatn ie.— Bawełna Nici i j p J  ylaszyną, udzielają  
lorach , jak o też  Igły zastosowane do Ar " 'e wszystkieh ko- 
w Składzie  w znacznym wyborze. /vr aszvm znaiVlm’o cio(Nr

O mil dwie od m iasta  W arszawy, we wsi • „  
błonna, pożądany je s t  łS T A u c z y e le l  Szkol1 jśmuiie J a ‘ 
nej, k tó rem u  zebranie przeznaczyło pensji rocz . lem entar- 
m ieszkanie, o pa ł i ogród; a  zatem  ktoby z 0Sób R ?' 120’ 
nyck życzył sobie przyjąć  powyższy obowiązek - Uzda.tn i°-

* Ji m«ni7 rj rłTl W łltl Ct 1 H Q m  n /-*tr lr*X- 1. J
iiil/U  «----------------------  w uw igzeJt, ZPr*h« •
zgłosić w raz z  dowodami, na mocy których, przez w - - 1® 
Gm iny Jab ło n n a , Kządowi Gubernjalnem u przedstawiL0Jta 
zostan ie. (Nr 3687). onyni

W  G ubernji Grodzieńskiej, Powiecie i 
do D óbr Miedna, Kam ienica-Biskupia • Tzesklm > w lasach
cych, w blizkości rzeki Bugu położon - i owce należą- 
gą z korzyścią przedsiębiercy ‘bo tn  ? ’ zat°żo n e  być m o
l a  bryki wyrobu smoW i te  P l a t  k ilk nn astu  
sobie w tych dobrach prowadzić teao m i  •' K t0 ż>'czj tb y  
bliższe wiadomości i w arunki, może !• Ju F abrykę , po 
czasu, z wyjątkiem  Świąt, do Zarządu G t L Zgłosil  ,każdeS(ł 
ressów , w domu H rabiów  K rasińskich w w  g0 oi)r In te *

w w arszaw ie N e n i o .  
(Nr 2692)

Są do sprzedania:

— , -1 w i e K r o w  v
młodemi kilko-dniowem i cieleta-^;ł 

N er l?5 5 g . W iadom ość u * t r ó £ ^ £ ! y n h *
(Nr 3887).

cy Szpitalnej Ner



O b w i e s z c z e n i e .

Dobra Ziemskie T eresó w  i D łu g ie ,  
w  Okręgu Gostyńskim położone,

z dwóch F o l « » r h " w  składające się, obejmujące ogólnej 
oowlerzchni włók 22, z wyłączeniem ju z  gruntów  odseparo
w a n y c h d la  składników i czeladzi, w glebie , rodzajnej, po 
wiekszei części pszennej, obfitujące w łąk i ja k  najlepsze grun
towe sprzedane zostaną w drodze beneficjalnej w T rybuna
l e rvw ilnvm  W arszawskim. Folw arki pomienione, odległe są 
od m iasta powiatowego K utna, a  razem  stacji, drogi Żalaznej
W arszawsko-Bydgoskiej mil 3, stacji Pniewo w iorst 10, od
m iasta P łońska i od W isły mil 5, pd F ab ry k i C ukru w San
n i k a c h  wiorst 5, do k tó rej odstawia się buraków  około 4000 
korcy T ak ie  więc położenie i kom unikach , p rzedstaw iają  
wszelkie d la gospodarza i przemysłowca w tych dobrach k o 
rzyści O w arunkach licytacyjnych dowiedzieć się m ożna 
w K ancelarii P isarza  T rybunału, s dzie zarazem  złożona je s t  
m appa z re jestram i pomiarowymi, i u podpisanego Patrona,
sprzedaż p o p i e r a j ą C w ł J h o w ) g k |  PatrQn

- TrCT-PI-H - rfr n ![̂ r 3429.)

Szan° wneJ P u b lic z n o ś ™  że L t l  K l E * 41' 1* m0jejj P1Z w  p  K rakow skie-Przed-
m ieśrie pod Nro 411 f  d °“ “  W go Grodzickiego, i w dru - 

■siei nrzy ulicy B ielańskiej, naprzeciw H otelu L ipskiego 
« n o d  Nro 605. N a nadchodzące Święta W ielkanocne urzą-
S dziłem  W i e l f c *  * a p ą s  wszelkich przedmiotów, do
? Ś w i a t  tych odnoszących się jak o  to : J A J K A  końser-i 
Cwowe, dragantowe czokoladowe i t. p ; różnej wielkości; 
£; D0 różnych cenach, B A B A A  K I  dragantow e i kon-1 
Cserwowe od Gr: SO stu  do R ubli 1 kop: 30. Stoliki!
!z kom pletnem  £ w | ę Co n e m  i  Cukrami obłożonem , po«* 
Złp 2 do 5, i także m a t e  ulubiom , P u d e ł e c * k a £  

'z naipiękniejszem i artykułam i bw ięcfnego z Cukru, f i  
] ł i » k  i |A o l e » M i l e r  w rozm aitych, zdrowiu nieszko-ifl 

Idliwych kolorach, funt po Złp. 3, łu t gr: 3, następ n e arty- 
>kułv konserw ow e do upiększenia  i  M a z u r k ó w !
w rozm aitym  doborze i k ształcie. K w i a t ó w  funt p 0| 

C  ,  g i s !  w szelkie inne W yroby Cukrowe w wiel- 
•kiej ilości, funt po Złp. 3, 4 i 5 Oprócz tego, wyborne 
W a r z o n e  S k ó r k i  z św ieżych Pom arańczy słodkich,! 
ii sm ażoną św ieżą C y k a t ę  przezroczystą funt po Złp, 5 I 
■Nakoniec polecam  się  Szanownej Pubhcznosm, z  wiadomą  
Jjuż z  dobroci swej C z o k o l » * l ą  P** „ n»ii«
imocno arom atyczną, w w szelkich gatunkach »

'go K akao, fun t pó Złp. 3, 4, 5, 6, _ 8, k tó rej d o b rzeg  
'assortow any Skład  ciągle u mnie znajduje się, J  ̂ro-W* 
Jwnież najdelikatniejszych P r a l l n  i C * o k o l a t  bry.. 
dantowych, napełnionych L ikierem , * ^ nd.anV  .“ .hj
'm igdałam i, pistaciam i i innem i różnem i najdelikatm ej-i 
[szemi sm akam i, funt po Z łp. 5. . . ,
i O b s t a l u n k i  na  M a z u r k i  wszelkiej nazwy, pod 
baką tylko takow e wyrabiane bywają B a b k i  parowe,' 
W i t k i  prawdziwe domowe, funt po Złp. 2; H a u n i - i  
I k u c h e n ,  P l a c k i ,  P a s c l i i  i K u l i c i e  wypje-' 
'kane i w ogólności na wszystkie inne przedm iotu jakieb 
'tylko w fachu Cukierniczym prak tyku ją  się, podpisany* 
Drzvimuje z wdzięcznością ku  zupełnem u zadowoleni,.," 
'Szanownej Publiczności, z najw iększą akuratnoseią i zna-I-

i— "* “ £  '2SS£8 mX£ (N , |
tim i Gostyńskim położone, m ające obszerności m iary 3,667, 

tó  v l8 6 po odsegregowamu ju z  gruntów  włościańskich 
;! !“I i  heda w drodze przymuszonego wywłagjtow  186,, p w drodze przymuszonego wywłas,„  . ’

drodze reficytacji ostatecznie w T rybunale Cywilnym W ar- 
, • 6go Kwietnia r. b., o godzinie i 0ei z rana

S k T p S r z e ó  można u Pisarza tegoż Trybunału w W y  
ale m v m  luh « Józefa Moszyńskiego Mecenasa, w War-S b pod Nrem  497 life b, przy ulicy Podwale m ieszkają, 

vadjum wymagame j . . .. jo,,.

|  Propozycja dla PP. Kapitalistów.
S§ N a gruncie pryw atnej w łasności w jednym  z p ierw szych^ 
^m iejsc  w Królestw ie Polskiem , przy samej Kolei że lazn e j,k  
^m o g łab y  być urządzona W ielka Cukrownia. W arunk i d o ^  
jętego rodzaju przedsiębierstw a, (które je s t  n a jk o rzy stn ie j-^  
ASszym w naszym  kraju), są odpowiednie, albowiem w oko A  
^ licach  tych  nigdzie n ie m a Cukrowni. Ziem ia wszędzie zda 

r °  P 'antacj* buraków , k tórych może być w ielka liczb a .^  
KOkolica obfita w las, a  węgle mogą być sprow adzane ko k  
S i n i  zeJazn3 gdyby w ypadła potrzeba. Drzewo i cegła doK 
^b u d o w li w miejscu W oda k tó ra  je s t  najważniejszym wa-jj” 
^ ru n k ie m  do tego rodzaju  fabryki je s t  niewyczerpana, albo-ą 
»w iem  w tem  m iejscu gdzie ma być wybudowana C ukrownia! 
jgjest rzek a  spławna. N a  robotnikach nie zbywa gdyż miej-S 
S sce to  je s t  nadzwyczaj ludne, a m iasto m ające k ilk an aśc ie^  
Mtysięcy ludności, je s t  o pó ł wiorsty. Reflektujący interesy 
j jte n  znaleść mogą bliższą inform ację w Domu Zleceń K i 
|jPu ław skiego , pod N r 419, obok Poczty, w W arszawie, i, 
*  T am że m ożna się dowiedzieć o korzystnem  In teresie ! 
g n a  kupno Folwarku, w raz z Praw em  Propinacyjnem ! 
* L 2 ^ i cie- (Nr 3878). «

Je s t  do sprzedania  z wolnej ręk i Bom Za
jezdny, masiv murowany, z Ogrodami i B ro-

:Qi a j warem , położony pod m iastem  Brześć-Kujawski;
j,*LSe«Ł» o w arunkach sprzedaży powziąść m ożna w iado
mość na listy  frankow ane (Poste-restante) B rześć.—Ludwi
ka Jackowska. (Nr 3701),

. Do Składu Towarów Rossvjskich za  Ż elazną-B ram ąl 
SwGościnnym Dworze, pod N r l ,nadszedł świeży T ransport^

KAWIOR
A strachańskiego i Prasow anego Serwetowego

f’“ takiegoż; oraz ŁOSOSIA m arynowanego (Siomgo zwany), 
ŚLED ZI wędzonych w pudełkach, S E R D E L I marynowa-,,,,,,.

f nych, W VZINV Krym skiej, JE SIO ST R Ą  m ało so lonego ,Ih  
OLIW KO W  Maśliny zwanych, GRZYBÓW  suchych ro-_~* 
syjskich, Groszku i Sera  zielonego, BU LJO N I W o ły ń -H  
skiego, K A R I  K U  Rybiego, K O N FIT U R  K ijo w sk ic h ,^  

H M U SZ T A R D Y  prawdziwej Sarepskiej, SAM OW ARÓW ,®

f w różnych fasonach i gatunkach, CUK IKRNICZEK i T A C %  
blaszanych i wiele innych Towarów. J . I Ł u e k a r k i n . S

D S O Ł  1 T E R V
l e c z y  w Sch j ę o d z i n u e k  B r  I S I o e h .  w W i e d n i u .
P ra te rs tra sse  42. L ekarstw o rozsyła  się. Szczegóły listownie.

v , (Nr 1410).
W  dobrach B iałołęka, m a byc w ypalona C e g ł a  od 300 

do 400 tysięcy sztuk, dnia 3 (15) S ierpnia  r. b. Osobv k tó - 
reby życzyły sobie takow ą kupić, mogą się zgłosić każdego 
dnia, od godziny 4tej do 5tej po południu, do w łaściciela 
d ó b r ,  m ieszkającego przy ulicy M arszałkow skiej, dom B rau - 
m ana N er 1383, m ieszkanie pod N er l i .  (Nr 3 867 )

Bwa pokoje Kawalerskie, z Przedpokoiem bardzo 
wygdune na 3em piętrze, i jeden P O K Ó Jnm oblow Sy z p ie -  
k n e m  wejściem na 3em piętrze, do wynajęcia od l »o Kwie
tnia dla osób przyzwoitych, spokojnych,- przy ulicy M ar-

SZl> n T  odeJulicvg 7 a f Gr 1396 lit:a .y W i a d Ó l # u yS t r ^ aW sien i, oa ulicy  Zgody. (Nr ?,722).

\TU na^narow pm f° Prz e dsięwzięcia na  prowincji, mianowicie 
w a -B A io aS S i 7  P P ^czen iu  z P iek arn ią , żądanym  je s t 
hnic/iia io. ’ Z , Plta êm G do lo  tysięcy Rs. Cześć te- 

głównego Frzedsięb iercę , cz ło w iek a‘facho
wego, prow adzona b e d ™  ‘ ...... .......



S y n  b y łe g o  P r o f e s o r a  w K ie lc a c h , la t  m a ją c y  o k o ło  1 7 s tu  
<io I 8 s tu ,  z g ła s z a ł  s ię  p o d  N e r  I3 4 6 b  u l ic a  M azo w ie ck a - w zv . 
w a  go  s ię  p o d  te n ż e  N e r  I3 4 6 b ,  w  je g o  w ła sn y m  in te re s ie  
n a  S g ie  p ię t r o .  —  T a m ż e  s ą  d w a  L o l k a l e  u m e b lo w a n e  do' 
w y n a ję c ia  m ie s ię c z n ie .  (4 0 3 9 .)

Ł R g  8 0 0 ,0 0 0 ,
S  J 5 ,0 0 0 ,
i  4 0 ,0 0 0 ,

3 5 ,0 0 0 ,  i  t .  d.,
I d w a  r a z y  ro c z n ie  d o  w y g ra n ia  -w n o w e j 5 %  lo te ry jn e j  j  

C e s a r s k o -R o s s y js k ie j  P o ż y c z c e . 1
O b lig a c je  t e j  P o ż y c z k i  s ą  d o  n a b y c ia  p o  n a j ta ń s z y c h !  

l g ie łd o w y c h  k u r s a c h  w  K a n to r z e  W e x lu  ' ’
IE  W A W E L B E R G A ,  

kw W a r s z a w ie  p o d  N r  955  p r z y  u lic y  R y m a rs k ie j  e g z y - i  
'’s to ją c y m . “
)  K a n to r  t e n  w y d a je  k u p u ją c y m  z a p e w n ie n ie  b e z p ła - !  
h tn e j  w y m ia n y  ty m c z a s o w y c h  O b lig a c ji n a  o r y g i n a l - J  
I n e  L o s y  z  h u p o m a i u i , k tó r a  to  w y fc ia n a  n a j - V  
k p ó ź n ie j w  k o ń c u  m ie s ią c a  K w ie tn ia  r .  b . n a s tą p i .  #

(N r  3 4 2 1 ). \

S i a n a  b a rd z o  p ię k n e g o , p o g o d n ie  z e b r a n e g o ,  s tó g  j e d e n  
d u ż y ,  j e s t  d o  s p rz e d a n ia ,  n a  F o lw a r k u  A le x a n d r o w  v e l B u 
g a j,  p ó ł  to r y  m ili  z a  r o g a tk a m i  W o ls k ie m i, m ię d z y  w siam i 
S t r z y k u ły ,  Z ie lo n k i  i  K rę c z k i ;  w ła ś c ic ie la  z a s ta ó  m o ż n a  w d o 
m u  k a ż d e g o  c z a s u . (N r  3 7 7 7 ).

fc Do Magazynu Ubiorów Damskich |
K J .  L C Ł  I  A , §
gprzy ulicy sto-Jerskiej Nr 1772, wprost Placu Krasińskich,łfl
^ p o  p o w ro c ie  W ła ś c ic ie la  z  Z a g ra n ic y ,  n a d s z e d ł  n a  p o r ę §
Rwiosenną Wielki Dobór O k r y ć ,  B a ł t ,  P a l t o s a - « 5
R k ó w ,  K n k l e t e k ,  I i . a f t a i s i U ó w ,  w  ró ż n y c h  n a j -N
{ śm o d n m js z y c h  fa s o n a c h  i k o lo ra c h ;  o ra z  B l u z e k ,  B u r
g n u s ó w  z  K a m iz e lk a m i i t .  p . W s z y s tk o  to  j e s t  w y -15

k o ń c z o n e  p o d łu g  n a jś w ie ż s z e j  m o d y  z w y b o ro w y c h  m a t e - 8  ■ " . . . .  . .  . .  —  _______
ę r ja łó w  f r a n c u z k ic h  i  a n g ie ls k ic h ,  a  s p rz e d a w a n e  p o  j a k £ ,  
tn a ju m ia rk o w a ń s z y c h  c e n a c h ,  z  c ze m  W ła ś c ic ie l  p o le c a  s ię s j  
^w zg lęd o m  S z a n o w n y m  D a m o m , z a p e w n ia ją c ,  iż  k a ż d a  z a - g  
;  d o w o lo n a  b ę d z ie .  ( N r  38 7 7 ). §

W  d o b ra c h  W a łe n d ó w  p ow . W a rs z a w s k ie g o , p ię ć  
w io rs t  o d  R a s z y n a ,  p rz y  s z o s ę  p o d  m . N a d a r z y n e m , 
j e s t  do  z a d z ie r ż a w ie n ia  o d  d . l  M a ja  r .  b ., W l a -  

^ t r a k  z  d w o m a  g a n k a m i,  p r z e d  3 m a  l a ty  w y s ta 
w io n y . M a ją c y  c h ę ć  z a d z ie rż a w ie n ia ,  z g ło s ić  s ię  m o g ą  d o  A d 
m in is t r a c j i  d ó b r  w W a le n d o w ie . (3 8 9 9 .)

Dom Zleceń Rolników Płockich
,, . . . " Płocku.
*  u p o w a ż n ie n ia  D o m u  Z le c e ń  R o ln ik ó w  P ło c k ic h  w P ło c k u

p u  p o d  f irm ą  D o m u  Z le c e ń  w' T -Z ar.z a d  i  a d m in is t r a c j ę  S k le  
w s z y s tk ie  w ie rz y te ln o śc i  P P  i ;  p a ie > r 0 2 w ią z a n y  z o s t a ł  i 
g o  u  ro z m a ity c h  o s ó b ;  g tó w m ?  1 D e m b *n 3 k ie ‘
n a  r a c h u n e k ,  n a  r z e w  D o m u  Z l J J ń  l'T *  t0W a^ '  
S k le p  w  L ip n ie  i  n a d a l  u t r z y m a ł SWt°J 
s z a n o w n i D e b e n c i S k le p u  L ip n o w sl-in  • ^ e c b c % _Przc!tŁ’ 
n ie m  p rz y p a d a ją c y c h  o d  n ic h  n a l e ż n o ś ć  po.3p.le s z yć  2 u is z c z a -  
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